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Produkcja skór futerkowych ze zwierząt dzikich, utrzymywanych 

w klatkach, rozpoczęła się w Polsce na znaczącą w kraju skalę dopiero 

po drugiej wojnie światowej. Odnotować wprawdzie należy zakładanie 

pierwszych lisich i nutriowych ferm jeszcze w latach dwudziestych, mia- 

ły one jednak najczęściej charakter amatorski, a ich produkcja była 

właściwie niedostrzegalna w masie skór pochodzących od zwierząt z od- 

łowu oraz importu. Dodać należy, że przeciętnie niski poziom zamożno- 

ści społeczeństwa nie stwarzał dużego popytu na ten luksusowy artykuł, 

co z kolei nie kształtowało, niezbędnej w każdej produkcji, materialnej 

zachęty do jej rozpoczęcia. Ten pionierski okres, mało znaczący w pro- 

dukcji, nie pozostał jednak bez wpływu na rozbudzenie zainteresowań 

nową gałęzią hodowli i co ważniejsze na nabywanie niezbędnych umie- 

jętności przez ludzi zainteresowanych tą dziedziną. Ogromną rolę ode- 

grał tu prof. Maurycy Trybulski, który już w latach trzydziestych wy- 

dawał broszury, poradniki i podręczniki hodowli zwierząt futerkowych. 

Zainteresowanie przetrwało ciężkie czasy wojenne, a wyrazem tego było 

bardzo wczesne wprowadzenie do programów nauczania na ówczesnych 

wydziałach rolnych wyższych uczelni przedmiotu ,,Hodowla zwierząt fu- 

terkowych”. Był on i pozostał do dnia dzisiejszego elektywem, który stu- 

denci wybierają spośród innych, stosownie do swoich zainteresowań. 

Dwa ośrodki akademickie w kraju odegrały we wczesnych latach po- 

wojennych szczególnie znaczącą rolę w rozwijaniu i propagowaniu roz- 

woju tej gałęzi produkcji zwierzęcej i w przygotowaniu do niej kwalifi- 

kowanych kadr z wyższym wykształceniem. Była to Warszawa, gdzie po 

wojnie rozpoczął pracę prof. Władysław Herman, oraz Poznań, gdzie 

od czasów jeszcze przedwojennych działał prof. Jerzy Szuman. Ci obaj, 

ogromnie zasłużeni dla rozwoju hodowli zwierząt futerkowych w Pol- 

sce profesorowie, czynnie działają w zakresie badań naukowych i po-



12 J. MACIEJOWSKI 

  

pularyzacji wiedzy z tego zakresu do dnia dzisiejszego. Trzeba sobie 
jednocześnie uświadomić, że spora już rzesza hodowców i producentów 
zwierząt futerkowych w naszym kraju jest bezpośrednio lub pośrednio 
uczniami tych nestorów polskiej hodowli. 

Ilościowy i jakościowy rozwój produkcji w okresie powojennym nie 
kształtował się bynajmniej jako regularna krzywa rosnąca. Krzywa ta 
przypomina raczej piłę, której szczyty i wzniesienia odnotowują wzlo- 

ty i zahamowania produkcji, ogólny jednak trend rozwojowy ma wy- 

raźnie charakter zwiększający się. Żywiołowy rozwój produkcji — głów- 

nie nutrii i norek — w pierwszej połowie lat pięćdziesiątych przyniósł 

raczej więcej szkód aniżeli korzyści. Produkcja ta nie zaspokajała po- 

trzeb społecznych, albowiem jej finalnym produktem nie była skóra 

lecz żywe zwierzę. Wytworzyła się sytuacja szczególnego sprzężenia 
zwrotnego, w którym ogromny popyt na żywe zwierzęta hodowlane był 

stymulatorem produkcji, a korzystne wyniki ekonomiczne dotychczaso- 

wych producentów wciąż zachęcały innych do podejmowania tej in- 

tratnej produkcji i tym samym zwiększały popyt na zwierzęta żywe. 

Wszystkie urodzone i odchowane zwierzęta znajdowały nabywców, a 

niewielka ilość skór, jaka była z tej produkcji pozyskiwana, pochodziła 

głównie od wyeksploatowanych starych zwierząt lub padłych w nie naj- 

bardziej odpowiednich ze względu na wartość okrywy włosowej porach 
roku. | 

Ta produkcja dla produkcji nie mogła jednak trwać w nieskończo- 

ność. Nadszedł wreszcie w końcu lat pięćdziesiątych okres względnego 
nasycenia rynku zwierzętami żywymi i nadmiar ich został skierowany 

na ubój. Gwałtowny wzrost podaży skór na rynku ujawnił całą słabość 

ówczesnej produkcji, skupu, obrotu i przetwórstwa. Po pierwsze, 
skóry były złej jakości. Zaniechanie, na skutek ogromnego popytu na 

materiał hodowlany, jakiejkolwiek selekcji w stadach, wywodzących się 

pierwotnie od bardzo nielicznych zwierząt pozostałych po wojnie i w 

nieznacznym stopniu importowanych, było powodem gwałtownego obni- 

żenia się wartości futrzarskiej zwierząt. Dodatkowym elementem wpły- 

wającym niekorzystnie na jakość wielu skór była ich nieumiejętna o- 

bróbka wstępna, a zapewne także popełniane błędy żywieniowe w trak- 

cie odchowu zwierząt. Czynnikiem drugim była mała operatywność sku- 

pu, obrotu i przetwórstwa. W owym czasie obrót skórami był zastrzeżo- 

‘пу wyłącznie dla przedsiębiorstw państwowych i rynkowy obrót skóra- 

mi był traktowany jako przestępstwo gospodarcze. Organa skupu pań- 

stwowego nie były natomiast zupełnie przygotowane do przyjęcia i za- 

gospodarowania takiej ilości skór jaka zaczęła napływać od roku 1958. 

Przemysł garbarski nie był w stanie przetworzyć i uszlachetnić tej ma- 

sy skór, a handel zagraniczny nie miał jeszcze żadnych doświadczeń w
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ich eksporcie. Zaczęły narastać duże remanenty w magazynach, przy 
jednoczesnym braku tych skór na rynku krajowym. Nie stwarzało to . 
właściwego klimatu dla produkcji zwierząt futerkowych. 

Nie bez znaczenia był również jeszcze jeden czynnik natury psycho- 
logicznej. W okresie wielkiej prosperity produkcji tych zwierząt, osią- 
gane przez producentów zyski sięgały kilkuset procent od włożonych 
kapitałów, co było swoistym rekordem opłacalności. Stanowiło to zrozu- 
miały magnes przyciągający do tej branży ludzi*nie najbardziej uczci- 
wych, ale zasobnych w gotówkę. Nie stworzyło to uczciwym producen- 
tom dobrej reklamy i przez długi okres producent zwierząt futerkowych 
często utożsamiany był w opinii społecznej z kombinatorem i speku- 
lantem. ~ | 

Narastający kryzys produkcji znalazł swoje przesilenie w roku 1959, 
kiedy to: Polska wystawiła swoje skóry po raz pierwszy na aukcji mię- 
dzynarodowej. Wyniki sprzedaży okazały się zupełną klęską. W porów- 
naniu z tradycyjnymi eksporterami tych skór, np. z krajami skandy- 

nawskimi, oferowano za nasze skóry norcze około 650%/e średniej ceny 
uzyskanej na aukcji. Te negatywne doświadczenia handlu zagraniczne- 
go i brak możliwości zagospodarowania skór na rynku wewnętrznym 

spowodowały decyzję o znacznej obniżce cen skupu skór. W głównej 
„mierze dotyczyło to skór z nutrii, w mniejszej norek. Skutek obniżki 
cen był dla hodowli nutrii niemal piorunujący. Przyzwyczajeni do kal- 

kulacji produkcji opartej o żywe zwierzę, producenci nie mogli pogo- 

dzić się z kalkulacją opartą o obniżone ceny skór. Zdecydowana więk- 

szość ferm uległa likwidacji, w tym niemal wszystkie fenmy państwo- 
we. W hodowli norek załamanie było łagodniejsze. Odpłynęli kombina- 

torzy liczący na łatwe i duże zyski, pozostali ludzie wiążący z tą pro- 

dukcją swoją egzystencję oraz amatorzy, dla których zysk z produkcji 

nie był sprawą pierwszoplanową. 

Rok 1960 można uważać za przełomowy w hodowli zwierząt futer- 

kowych w Polsce. Zadecydowały o tym głównie dwa fakty: ukazanie 
się ustawy sejmowej o hodowli zwierząt oraz zarządzenia Ministerstwa 
Rolnictwa wraz z odpowiednią instrukcją o organizacji hodowli zwierząt 
futerkowych. Dokumenty te zakończyły właściwie okres żywiołowych 
tendencji w fej dziedzinie produkcji i podporządkowały ją organizacyj- 

nie organom państwowym, kierującym hodowlą innych gatunków zwie- 
rząt. Nie stało się to oczywiście w sposób nagły i nie przygotowany. 
Dyskusje nad "opracowaniem koncepcji organizacyjnych i prace przygo- 
towawcze trwały kilka lat. Dużą rolę odegrał w nich powstały w roku 
1957 Związek Hodowców Drobnego Inwentarza, który wniósł duży 
wkład szkoleniowy, instruktażowy i organizacyjny w rozwój hodowli 
i produkcji zwierząt futerkowych. W upowszechnianiu wiedzy o tych
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zwierzętach i ich chowie odegrał niemałą rolę powstały w roku 1953 
miesięcznik „Hodowca Drobnego Inwćntarza”, późniejszy organ Zwią- 
zku, a obecnie pismo Krajowej Spółdzielni Hodowców Drobnego Inwen- 
tarza. 

Tak więc od roku 1960 rozpoczął się nowy etap rozwoju hodowli 
zwierząt futerkowych. Wspomniane poprzednio dokumenty precyzowa- 
ły wymagania hodowlane i środowiskowe dla ferm uznanych za zaro- 
dowe i reprodukcyjne, a ponadto podawały metody oceny zwierząt, o- 
kreślając jednocześnie wzorce pokrojowe dla poszczególnych gatunków 

i odmian w ich obrębie. Trzeba przyznać, że przepisy hodowlane za- 

warte w „rozporządzeniu” i „instrukcji” były systematycznie realizo- 

wane i to właśnie było głównym czynnikiem powodzenia pracy hodo- 
wlanej. Do tego należy dodać, że sformułowane zasady organizacyjne 

hodowli przetrwały w nie zmienionej postaci przez lat 17, a i obecnie 

po ich nowelizacji w roku 1977 stanowią kontynuację koncepcji, które 

legły u podstaw dokumentów z roku 1960. 

Jakie wyniki przyniosła systematycznie prowadzona praca hodowla- 

na nad zweirzętami futerkowymi, może świadczyć aktualny stan iloś- 

ciowy i jakościowy naszego pogłowia oraz wyniki uzyskiwane z ekspor- 

tu skór, gdzie skutecznie dzisiaj konkurują ze skórami od producentów, 
którzy przed 20 laty stanowili dla nas niedościgły zdawałoby się wzo- 

rzec. W tabeli 1 podano stan ilościowy samic stada podstawowego dla 

głównych gatunków zwierząt futerkowych w Polsce w roku 1978. | 
W zestawieniu pominięto gatunki, które są reprezentowane w kraju 

przez nieliczne stada (np. szynszyle) bądź osobniki (szopy pracze, jeno- 

ty itp.) i stanowią domenę hodowli amatorskiej, bez większego znacze- 

nia ekonomicznego. Tabela 1 podaje również szacunkową liczbę produ- 

kowanych skór od zwierząt poszczególnych gatunków. 

Stan ilościowy pogłowia nie jest oczywiście dostatecznym mierni- 

kiem stanu hodowli. Warto sobie jednak uświadomić, że na przestrzeni 

lat od j1960 do 1977 Polska sprzedała za granicę do II obszaru płatni- 

czego: 3,7 mln skór lisich za sumę 440,3 mln złotych dewizowych, 2,7 

mln skór norczych za: 117,5 mln zł dewizowych i 1,6 mln skór nutrii 
za 65,6 mln złotych dewizowych. Są to sumy, które w sposób znaczący 

powiększyły zasoby dewizowe kraju. | 

Trzeba tu jednak podkreślić rzecz znacznie ważniejszą, a mianowi- 

cie to, że rozpiętość średnich cen płaconych za polskie skóry futerko- 

we w| porównaniu ze średnimi cenami aukcji, na których były One 

sprzedawane, wyraźnie zmniejszyła się, osiągając przy skórach lisich po- 

ziom płacony najbardziej renomowanym producentom skandynawskim. 

Poza konkurencją są również skóry'tchórzy i nutrii, chociaż tutaj osuk- 

cesach w dużym stopniu decyduje staranne wyselekcjonowanie ofero-
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Tabela 1 

Stan liczbowy samic stada podstawowego ważniejszych gatunków zwierząt futerko- 

wych oraz szacunkowa produkcja skór w 1978 r. 

  

Własność 
  Ogółem samic Szacunkowa pro- 

Gatunek : 4 
państwowa spółdzielcza prywatna $24. dukcja skór 

  

szt. * 

Lisy pospolite 5 544 423 2877 8 837 24 744 
Lisy polarne 21 247 4218 86 917 112 382 674 292 
Norki 15 952 ‚ 1654 37 519 55 125 154 350 
Tchórzofretki 420 ' 1050 22 218 23 688 142 128 

Nutrie 1 347 2121 353 674*** 357 142** 2500 000 
Króliki brak danych 1250000**  15000000%** 
  

* Przeważająca część wyprodukowanych skór trafia do Centrali Skupu S.W.S., pewna 

jednak część jest sprzedawana prywatnie. W związku z tym produkcję skór oszacowano 

przyjmując 2,8 szt. skór od jednej samicy lisa pospolitego i norki, 6 sztuk od samicy lisa 

polarnego i tchórzofretki. W stosunku do nutrii postąpiono odwrotnie. Szacując produkcję 
skór na 2,5 mln szt. obliczono przybliżoną wielkość stada podstawowego, przyjmując 7 skór 

od 1 samicy. Podobnie postąpiono w stosunku do królików. Szacując roczną produkcję kró- 

lików na 15 sztuk przyjęto, że od 1 samicy uzyskuje się rocznie w warunkach drobnotowa- 

rowej, po części amatorskiej produkcji, 12 odchowanych młodych. 

** Dane szacunkowe. 

«** Spośród 15 mln wyprodukowanych królików jedynie 20-25%» daje pełnowartościowe 

skóry futerkowe. 

wanych na aukcjach skór wobec dużej chłonności na nie na rynku wew- 
nętrznym, gdzie siłą rzeczy pozostają skóry nieco gorsze. Nasze skóry 

norcze są w dalszym ciągu nieco gorsze od oferowanych na aukcjach 

przez innych producentów. Stan ten jednak nie stanowi prostego odbi- 

cia genetycznej jakości pogłowia tych zwierząt, a jest jedynie wyrazem 

skomplikowanej sytuacji w hodowli tych zwierząt, związanej z niską 

jej opłacalnością w porównaniu z innymi gatunkami i stopniowym spad- 

kiem zainteresowania tą produkcją. Pociągnęło to za sobą bardzo wy- 

razne obniżenie stanu ilościowego tych zwierząt i jakości produkcji. 

Można mieć nadzieję, że w niedalekiej przyszłości, wobec wzrostu za- 

interesowania skórami norczymi na rynkach światowych, powstanie i w 

kraju lepsza koniunktura do ich produkcji. 

O wysokiej jakości naszych skór futerkowych świadczą ceny, uzy- 

skiwane za nie na aukcjach międzynarodowych. Trzeba zresztą wspom- 

nieć, że ceny te od co najmniej lat 10 wyraźnie wzrastają, co jest w 

jakiejś mierze pośrednim odbiciem mało stabilnej sytuacji walutowej 

krajów importujących skóry. Futra — obok złota i biżuterii — zawsze 

stanowiły nie tylko przedmiot zbytku, ale i formę lokaty kapitału. Jeśli 

przed 20 laty osiągaliśmy za dobrą skórę lisa polarnego 14-16 dolarów, 
skórę norczą 8-12 dolarów, a lisa srebrzystego zaledwie 8-9 dolarów, to 

w ostatnim sezonie 1978/79 osiągano przeciętnie za skórę lisa polarnego
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niebieskiego około 100 dolarów, skórę lisa pospolitego ponad 300 dola- 
rów, norki około 35 i nutrii w zależności od odmiany barwnej od 20 
do 28 dolarów. 

Polska hodowla zwierząt futerkowych daje corocznie na aukcjach 
bardzo bogatą ofertę asortymentową, proponując skóry wielu odmian 
barwnych i to nie tylko skór z gatunków tradycyjnie mocno zróżnico- 
wanych jak np. norki, ale również nutrii, a nawet lisa pospolitego, 
gdzie obok lisa srebrzystego wystawiamy skóry lisów platynowych, bia-- 
łoszyjnych, płomienistych, a zapewne niedługo i skóry innych odmian. 

To właśne ten wysoki jakościowy poziom naszej produkcji stanowi 
w pierwszym rzędzie o pozycji naszej hodowli zwierząt futerkowych, 
której dalszy rozwój został zagwarantowany uchwałą 214/76 Rady Mi- 
nistrów, przewidującą w bieżącym pięcioleciu 1976-1980 znaczny wzrost 
ilościowy pogłowia stad podstawowych wszystkich gatunków. 

Niekwestionowane osiągnięcia produkcyjne skór zwierząt futerko- 
wych w Polsce mają swoje źródła nie tylko w dobrym opanowaniu tech- 
nologii produkcji. W nie mniejszym stopniu złożyły się na to osiągnię- 
cia hodowlane, rozumiane jako systematyczne podnoszenie wartości ge- 
netycznej naszych zwierząt. Ta ogromna poprawa struktury genetycz- 
nej naszych stad dokonana została wbrew pewnym niekorzystnym 
czynnikom, które czynią pracę hodowlaną wśród zwierząt futerkowych 
szczególnie trudną. Do czynników tych zaliczyć można: 

1. Mało stabilny kierunek selekcji, co związane jest z koniecznością 
stałego dostosowania produkcji do aktualnie panujących tendencji w 
modzie światowej. 

2. Trudna i mało precyzyjna ocena wartości użytkowej i hodowla- 
nej zwierząt, utrudniająca prawidłowe rozeznanie ich rzeczywistej war- 

tości. 

3. Duże rozproszenie zwierząt w bardzo licznych drobnych fermach. 
4. Poważne ograniczenia importowe zwierząt hodowlanych z innych 

krajów. 

5. Brak doświadczenia hodowlanego w początkach pracy. 

Jeśli mimo tych wcale niebłahych trudności osiągnięto tak wiele, to 
warto byłoby pokusić się o analizę źródeł sukcesu, co jest tym bardziej 
uzasadnione, że znaczące wyniki prac genetyczno-hodowlanych nie są 

niestety w polskiej zootechnice zjawiskiem powszechnym. Bardzo czę- 

sto są one oparte i ustawicznie wspomagane importem zwierząt hodo- 

wlanych z krajów o wyższym poziomie hodowli. Metoda ta przyczynia 
się niewątpliwie do podnoszenia wartości użytkowej i hodowlanej na- 
szych stad, ale osiągnięty na tej drodze postęp jest wypracowany gdzie 

indziej i tylko za pieniądze przeszczepiony na nasz grunt, a zatem tru- 
dno byłoby go podnosić do rangi sukcesów hodowlanych.


